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Jutro, Śtej Gertrudy Panny. 
Pojutrze, Śgo Gabryela Archanioła.

— Jutrzejsza druga Niedziela Wielkiego Postu, 
Niedzielą Suchą się zowie.

— Jutro , jak i w każdą Niedziele podczas W ielkie­
go Postu, odprawiać się będą Nabożeństwa Passyjne , 
w Kościołach: parafjalnym Śgo K r z y ż a ;  MATKI BOZ- 
K IE J Łaskawej, przy ulicy Śto-Jańskiej; parafjalnym  
Śgo A n t o n ie g o ,  przy ulicy Senatorskiej; Śgo M a r c i­
n a , przy ulicy Piwnej; parafjalnym Sgo A l e x a n d r a ,  
przy ulicy Nowy Świat; parafjalnym Stej TRÓJCY, 
na Solcu; parafjalnym PANNY MARJI, na Nowem- 
Mieście, i Śgo DUCHA, przy rogu ulicy Długiej i 
F reta, z Kazaniem w językn niemieckim, a w Ponie­
działek w języku polskim- ___

— Petersburg, 27 M e g o  ( U  Marca). W Sobotę, 
25 Lutego, Xiążę H en ry k  VII Reuss, nowo-akredy- 
to w a n y  w charakterze P o s ła  Nadzwyczajnego i Mi­
n is tra  P ełn o m o cn eg o  N. Króla Pruskiego, przyjm o­
wany b y ł przez Najjaśniejszego Cesarza na posłu­
chaniu i m iał zaszczyt doręczyć Jego Cesarskiej Mo­
ści swe listy wierzytelne. Bezpośrednio potem N aj­
jaśniejsza Cesarzowa raczyła przyjmować Xięcia 
Reuss na posłuchaniu. (Dz: W ar:).

— Pocztamt W arszawski w Warszawie.— Przy o- 
twieraniu w Pocztamcie Warszawskim skrzynek p o ­
cztowych listowych, w różnych częściach m iasta ulo­
kowanych, wyjmowaną bywa codziennie znaczna ilość 
listów, do tychże skrzynek wrzuconych, które dla ró ­
żnych przyczyn, przeciwnych przepisom pocztowym, 
wyexpedjowane być nie mogą, a m ianow icie: 1) Listy 
z naklejonemi markam i nieczystemi, startem i, lub 
nieświeżemi, a tem samem budzącemi podejrzenie, że 
m arki te były już użyte. 2) Listy z nieodpowiednią 
liczbą marek do wagi tychże listów. 3) Listy do Ce­
sarstw a na koszt, które winny być frankowane, a za­
tem odpowiedniemi markami opatrzone, lub w stęplo- 
wych kopertach wysyłane. 4) Listy z mylnym lub 
niewyraźnym adresem. Pocztamt W arszawski przeto 
w odwołaniu się do kilkakrotnych ogłoszeń w pismach 
publicznych zamieszczanych, ponownie podaje do po­
wszechnej wiadomości, że powyższego rodzaju listy 
wcale expedjowane nie będą. Przytem Pocztam t W ar­
szawski nadmienia, że częstokroć do skrzynek poczto­
wych wrzucane są listy w rodzaju expedyeji lub po­
dań, adresowaue do różnych Władz i opatrzone m a r­
kam i pocztowemi; listy więc takie również nie mogą 
być expedjowane, albowiem stosownie do obowiązują­
cych przepisów, takowe oddawane być winny na pocztę 
za opłatą tak  jak listy rekomendowane, na które od­
dawcy otrzymać winni kwit sznurowy. — ‘ Za Z arzą­
dzającego Pocztamtem, Inspektor Poczt, Keller. (D.W.)

— Magistrat Miasta W arszawy.— Zawiadamiając 
właścicieli, rządców i dzierżawców possesji wm. W ar­
szawie i przedmieściu Pradze położonych, że z dniem

4 (16) Marca r. b. rozpoczyna się pobór: 1) W Kassie 
Głównej Ekonomicznej: a) 9 %  procent od podatku 
podymnego za rok bieżący, na Szkoły elem entarne. 
b) Pierwszej raty  opłaty dodatkowej patentowej od 
utrzymujących zakłady trunków krajowych ustano­
wionej, w stosunku 50%  całorocznej patentowej, za 
kw artał pierwszy r. b. uiścić się winnej. 2) W K assie 
Dochodów Skarbowych: Pierwszych ra t za r.b.: a) Po­
dymnego łącznie z szarwarkiem. b) 50%  procent od 
podymnego tytułem  podwyżki podatków stałych nie- 
włościańskich. c) 50 %  procent od podymnego ty tu ­
łem utraconego dochodu miejskiego z opłaty kon- 
sumcyjnej; niemniej d) Koutyngensu liwerunkowego. 
3) W Kassie Poborowej Pomocniczej: Pierwszych ra t  
brukowego i kanałowego za tenże rok. M agistrat 
wzywa tychże kontrybuentów aby pomienione nale­
żności od nich przypadające, w ciągu jednego m iesią­
ca, licząc od powyższej daty rozpoczynającego się po­
boru, niezawodnie do powyższych kass wnieśli, albo­
wiem po upływie tego term inu, exekucja przepisami 
R ządu oznaczona, do opóźniających się, zaregulowa- 
n ą  zostauie. Przytem M agistrat ponawia poprzednie 
ostrzeżenie, ażeby żaden z kontrybuentów pieniędzy 
na podatki przeznaczonych, nikomu niepowierzał, lecz 
aby takowe sam w kassach jedynie tylko do rąk  w ła­
ściwych poborców odbiorem tychże trudniących się, 
wnosił, i kwity zaraz tegoż samego dnia z rąk  pobor­
ców odbierał, a to pod u tra tą  pieniędzy w ręce nie­
właściwe oddanych. — P. o. Prezydenta, Jeneralnego 
Sztabu Jenerał-M ajor Witkowski. — Naczelnik K an- 
cellarji Luceński. (D. W.)

Przyjechał do Warszawy: Jenerał-M ajor B irszert, 
z Wilna; Tajny Radca Witte, Dyrektor Komisji R zą­
dowej Oświecenia Publicznego, z Petersburga;— wy­
jechał: Jenerał-M ajor Oldenburg, do Petersburga.

_    (D '

— W dniu 18 b. m., to jest w Poniedziałek, jako 
w wigilję imienin ś. p. Józefa Koszewskiego, b. Inspe­
ktora Szkoły Rządowej, o godz: lOtej z rana, odbę­
dzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele parafjalnym 
Śgo K a r o l a  Boromeusza, za spokój jego duszy; na 
które pozostała w nieutulonym sm utku Żona, wraz 
z Rodziną, zaprasza Krewnych, Kolegów, Przyjaciół 
i Znajomych zmarłego. (3,313.)

— WT dniu 18 b. m., t. j. w Poniedziałek, o godzi­
nie lOtej z rana, w Kościele Sgo Marcina, przy ulicy 
Piwnej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę 
ś. p. Władysława Gros, Urzędnika Urzędu L ekarsk ie­
go; na które stroskana Siostra, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Kolegów zmarłego. (3,221.)

— Rozalja z Rejmanowskich Rennert, żona Towa­
rzysza Sztuki D rukarskiej, przeżywszy la t 40, po d łu ­
giej i ciężkiej słabości, opatrzona ŚŚ, S a k r a m e n t a m i ,
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wczoraj przeniosła się do wieczności. Pozostały w g łę­
bokim sm utku Mąż, wraz z czworgiem nieletnich Dzie­
ci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajo­
mych, na wyprowadzenie jej zwłok, ju tro  o godzi­
nie 3ej po południu, z kościoła parafialnego Śgo An­
toniego, przy ulicy Senatorskiej, na cm entarz Powąz­
kowski. (3,313).

— Ś. p. Rozalja, Igo ślubu Sobalska, 2go Woj­
ciechowska, przeżywszy la t 49, opatrzona ŚŚ. SA­
KRAMENTAMI, wczoraj przeniosła się do wieczności. 
Pozostałe Córki wraz z Zięciem, zapraszają K re­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, 
z  Kościoła Śtej A n k y , MATKI N. MARJI PANNY, 
przy ulicy Krak:-Przedmieście, ju tro , to je s t w Nie­
dzielę, o godzinie 5tej po południu, na cm entarz 
Powązkowski. (3,312.)

— Kościół Parafijalny w Naruszewie, w Powiecie 
Płońskim , pod wezwaniem Śtej T r ó jc y , m iał po­
dobno niegdyś za Proboszcza sławnego rymotwórcę, 
później Biskupa, Adama Naruszewicza. Jest on dre­
wniany, schludny i widny. Oprócz wielkiego o łta ­
rza, w którym  wyobrażenie Śtej T r ó jc y  się mieści, 
m a jeszcze dwa ołtarze: MATKI BOZKIEJ i Śtej 
T e k l i , jako Patronki Kościoła. Szkoda tylko, ż e  
dachówkowe nakrycie zacieka, co mogłoby spowodo­
wać ru inę Kościoła. Słyszeliśmy jednak, że już Pa- 
rafijauie pomyśleli o wzmocnieniu dachu na Koście­
le, ja k  r ó w n ie ż  o ogrodzeniu cm entarza, którego 
dotychczas brakuje.

— Nakładem i drukiem  S. Orgelbranda, xiggarza 
i typografa, przy ulicy Bednarskiej Nr 369b, obok 
Tow: Dobroczynności, wyszedł zeszyt 223 „Encyklo­
pedii Powszechnej," zawierający między innemi na- 
stępujące artykuły: Trojdeu (dalszy ciąg i koniec); 
Troki stare i nowe; Trubecka sprawa; Trucizny; Trufla; 
Truskolascy;Truszczyński;Trybunał wielki w Rzpltej; 
T rybunał skarbowy; Trydencki sobór; Trylisy; Tryn- 
kowski; Trzanowski Jerzy; Trzciński Andrzej; Trze- 
bicki Andrzej; Trzebiński Alexander; Trzemeszno; 
Trzetrzewiński Wojciech; Trzycieski Andrzej i t. d. 
Cena zeszytu kop: 35, zagranicam i Królestwa 37 f/a, 
ną  poczcie kop: 40.

— Jutro , w Niedzielę, o godzinie le j z południa, 
odbędzie się w auli Szkoły Głównej, prelekcja publi­
czna Prof. D ra Lewestama; przedmiotem której bę­
dzie w dalszym ciągu współczesna Polska literatu ra , 
(K. W ł. Wójcicki i inni), o czem Czytelnikom naszym 
przypominamy.

— Na odbytem w dniu wczorajszym, w Ressursie 
Obywatelskiej ballotowaniu, przyjętymi zostali na 
Członków tejże Resursy: Braun Fryderyk, Dobrowol­
ski Marcelli, Malcz Mieczysław, Naimski Władysław, 
Orłowski Em eryt, Spiess Ludwik, Steczkowski S ta­
nisław, Styczakowski Józef, Stankiewicz Władysław.

— W dniu 28ym b. m., w Resursie Obywatelskiej, 
danym być ma wieczór muzyczny, urządzony przez 
D yrektora Insty tu tu  Muzycznego, P. Apolinarego Kąts- 
hiego, którego szczegóły później podamy. W obecnej 
porze postu będzie to pożądana zabawa dla praw dzi­
wych lubowników muzyki.

— Pan W ładysław Anczi/c, oprócz komedji zna­
nych już na naszej scenie, jak : „Chłopi A rystokraci41

i „Lobzowianie,44 napisał także krotochwilę, p. n„ 
„Błażek opętany,11 która już na kilku scenach przed­
stawioną była z powodzeniem. Wesołe to dziełko 
dramatyczne, odznacza się szczególnie dowcipnemi 
śpiewkami, z których jedną tu  przytaczamy, opisują­
cą modnego eleganta:

Potrafięć ja  do kaduka 
Panem być,

Niby ci to wielka stuka 
Jeść i pić.

W raź se na grzbiet kusy fracek,
W oko śkło,

A na obu gębach krzacek;
Noś się pstro.

Miej kapelus jak  dzwonicę,
Włosy wspak,

I cerwone rękawice 
Kieby rak;

Nie płać jeśliś  komu krzywy 
W Święty Jan,

A tak  będzie sprawiedliwy 
Z ciebie pan.

N a ulicy wciąż w podrygi 
Łaź jak  gap,

Chowaj parę na wyścigi 
Chudych śkap.

Jedź w powozie gdyby w łóżku,
Zęby kłuj,

I  wciąż swargoc po francuzku 
Out, oui, oui.

Jedź co roku do kąpieli 
W karty  grać;- 

By cię za hrabica wzięli 
Pieniądz trać.

Co dziad zebrał czoła potem 
Puszczaj w cwał,

Choćbyś wreszcie i pod płotem 
Umrzeć miał.

Marnuj pieniądz, m arnuj zdrowie,
Żyj nad stan;

A tak  będziesz, co się zowie 
Modny pan.

— Dziś, w operze Moniuszki „F lis ,“ w raca na 
naszą scenę P. Borkowski, basista, o którego po­
myślnych wystąpieniach za granicą n iejednokrotnie 
donosiliśmy.

— P. Franc: Ruśkiewicz, A rtysta Malarz, w ykoń­
cza bardzo udatny obraz średnich rozmiarów, wyo­
brażający wnętrze lasu. Obraz ten, niezadługo po­
mieszczonym zostanie na wystawie I°w arzystw a Za­
chęty Sztuk Pięknych. . , .

— Jutro, o godzinie le j P° poł“a “ iu, danym b ę ­
dzie w Salach Redutowych ^°ąa lno -in stru - 
mentalny, pod dyrekcją P- Gaorje a noznieckiego, na 
korzyść zakładu dobroczynnego, p, n. „Przytulisko". 
— Program: 1) Uwertura z opery G. Rożnieckiego 
„ E ste ra14, 2) Arja z opery Rossiniego „Gazza lad ra44 
na sopran z orkiestrą, wykona . .  Krysińska, 3) Ron­
do Koncertowe „Krakowiak Chopina na fortepjan 
z orkiestrą wykona P. M arja Peschke, 4) „G rajek44 
Troszla, śpiew, wykona P. Keller, 5) „F arys44 Baliń­
skiego, deklamowany przez Pana Królikowskiego; 6) 
„K oncert44 Spohra, scena dram atyczna na skrzypce
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z orkiestrą, wykona P. Górski, uczeń Instytutu Mu­
zycznego; 7) „Krakowiaczek" Moniuszki, śpiew, wy­
kona P. Keller; 8) „Rapsodje Węgierskie" Liszta, na 
fortepjan, wykona P- Marja Peschke; 9) Jomelli Arja 
z opery „Arraida" (1667 r.j; Chopina Mazur do śpie­
wu, wykona P. Krysińska; 10) Meyerbera Uwertura 
z „Gwiazdy Północnej.“ —Cena miejsc: wejście do sali 
rs. 1, Galerja kop. 75. Bilety nabyć można w Skła­
dach nót muzycznych PP. Gebethnera i Wolffa, Sen- 
newalda, Gliiksberga, Hósicka. Wendego i w Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego", oraz jutro, t. j. w dzień 
koncertu przy kassach Teatralnych. Ponieważ wiele 
osób żąda miejsc numerowanych, i w tym celu złoży­
ło po rs. 3, przeto, dogadzając publiczności, nadmie­
nia się, iż za dopłatą do biletu rublowego rs. 2, mo­
żna nabyć markę, zapewniającą miejsce numerowane, 
nabywanie marek dziś w xięgarni Gebethnera jutro 
w kassie będzie miało miejsce.

— W teatrze rozpoczęto już przedwstępne częścio­
we próby, do mającej się wystawić opery Meyerbeera 
„Prorok."

— Czytamy w „Gazecie Łódzkiej,“ że zapowiedzia­
ne przedstawienie Teatralne w celu urządzenia sta łe­
go stypendjum dla jednego ucznia z tegoż m iasta, 
odłożone zostało do dnia lb go  b. m.

— Pomiędzy wielu wysłanemi wyrobami krajo- 
wemi na Wystawę Paryzką, były także, jak to wspo­
mnieliśmy, wyroby Ceratowe, z fabryki J. Kutkorow- 
skiego, które przez Komitet tutejszy zostały zakwa­
lifikowane do przesłania; i rzeczywiście tak ceraty 
na barchanie, zwane drzewnemi, serwety, patarafki 
na stoły, komody i t! p., oraz ceraty posadzkowe, 
chodniki i do powozów, jako też imitacje skór Ame­
rykańskich na płótnie wyrabianych; wszystko to 
wykonane było w fabryce pomienionej, starannie 
i z gustem. Nikt tego niezaprzeczy, kto zna fabry­
kację pomienionych wyrobów. Ceraty bowiem z fa­
bryki J. Kutkorowskiego, w niczem nieustępują p0d 
względem trwałości pierwszym wyrobom Angielskich 
fabryk; przewyższają je nawet w nadawaniu słojów 
drzewnych, gdyż każdy gatunek ceraty, czy to je ­
sion, czy orzech, machoń lub palisander, jest tak 
naśladowany z natury drzewa, że już nic nie pozo­
stawia do życzenia. Łatwo też jest przymiot tako­
wy poznać i odróżnić w wyrobie krajowym od wy­
robu zagranicznego, tym więcej, że różni on się pra- 
cowitem wykonaniem, i cokolwiek niższą ceną. Po- 
żądanemby więc było, aby składy trudniące się sprze­
dażą podobnych przedmiotów, protegowały wyrób 
krajowy, przez co przemysł fabryczny na tem polu 
należytego doczekałby się rozwoju. Fabryka rze­
czona powstała w roku 1829, dziś prowadzona i bę­
dąca własnością P. Kutkorowskiego, jest jedyną fa­
bryką w tym rodzaju. Istnieje ona przy ulicy Mo­
kotowskiej, Ner 1757, a skład jej główny mieści się 
w gmachu Resursy Obywatelskiej, przy ulicy Krak:- 
Przedmieście. Zatrudnia około 60-ciu robotników. 
Już niejednokrotnie otrzymywała ona uznanie swej 
pracy, jak np. w Moskwie, gdzie z Wystawy Publi­
cznej otrzymała list pochwalny. W składzie pomie­
nionej fabryki, oprócz obić i rolet, jest także duży 
zapas, utrzymywany jako rzecz dodatkowa w handlu,

materjały piśmienne, kartonarze, bombonierki do 
Cukierków i t. p. przedmioty, tu w kraju wyra­
biane.

— Dobrze zrobił Pan Kallenberg, że pobyt swego 
Muzeum Anatomicznego przedłużył w naszem mie­
ście, jeszcze na czas jakiś, bo osoby, lubiące naukowe 
przedmioty, co jednak pod wpływem karnawału, ga­
binet ten nie zebrali się zwiedzić, teraz dopiero ta ­
kowy oglądają. Dla nieznających nauki anatomji 
kollekcja modelów Pana Kallenberga jest szczególnie 
nauczającą; ogólnych zarysów tej nauki w Ścisłym 
związku z pojęciami o fizjologji życia ludzkiego bę­
dących, nie można nabyć tak łatwo, ani z opisów, ani 
z opowiadań, ani z rysunków wreszcie, jak z okazów 
plastycznych, okazy takie nie są także tak przykre 
dla osób drażliwych, jak naturalne. Z gabinetów te ­
mu podobnych, a okazywanych już w Warszawie, ga­
binet P. Kallenberga jest najobfitszy i najsystematy- 
czniej ułożony. Zrozumienie przedmiotów tenże skła­
dających, ułatwia porządnie i treściwie ułożony Prze­
wodnik, wydany w języku Polskim w Warszawie.

— Wczoraj, po niejakiej przerwie, spowodowanej 
słabością Pana Tatarkiewicza, w Teatrze Rozmaito­
ści daną była krotochwila ze śpiewami, dwu-aktowa, 
P. Edwarda Łabowskiego, p. t. „Żony uczonych". Ba­
wiono się na niej prawdziwie, bo jest też pełna hu­
moru i dowcipu, i rzeczywiście z prawdziwem zado­
woleniem wysłuchaną być może, w czem wyborna gra 
artystów dopomaga. Pan Damse, aptekarz, wynaj­
dujący syrop uniwersalny; Pan Chomiński, chirurg, 
tworzący jedyny i nieomylny system leczenia chorób 
umysłowych; Pan Szober, kwatermistrz, karykatura 
mało-miasteczkowa, który, jak sam twierdzi, bardzo 
się szanuje; wreszcie typ rzadki sędziego miejskiego, 
jąkały, przedstawiony przez Pana Panczykowskiego. 
Wszystkie to są kreacje do szczerej pobudzające we­
sołości. Dodajemy jeszcze do nich protokulistę (Pan 
Adler), który podczas kończącego sztukę śpiewu-, za­
pytuje sędziego, czyli także śpiewać może, a ten mu 
oświadcza z powagą, iż może, ale przez uszanowanie 
dla jego osoby, jako zwierzchnika, o jedną oktawę 
niżej. Lecz nie tylko role te śmiech, wywołujące wy­
mienić należy poważniejsze, choć równie wesołe, jak 
Panny Urbanowiczównej, Szczebrowskiej, Pani Bor­
kowskiej, PP- Tatarkiewicza i Grzywińskiego (bała­
muta, huzara), doskonałych miały reprezentantów. 
Bawiono się też szczerze na tej krotochwili młodego 
naszego pisarza, i zapewnić można jej długie i trwałe 
powodzenie.

— Wielce Miłościwy Panie Wawrzyńcze! Wiem 
jak odważnie stajesz do walki przeciwko różnym 
przesądom i uporom niewieścim. W listach twoich do 
Pana Bonifacego mam tego dowody, opowiadasz tam 
przygody twoje, i na łonie przyjaźni szukasz pocie­
chy w twoich smutnych wypadkach, zaszłych na sce­
nie matrymonialnej areny. Czy te wywnętrzenia two­
je nie wychodzą ci bokiem... tego nie wiem, i nie chcę 
wiedzieć, bo nigdy nie wglądam w tajemnice małżeń­
skie... ale uwielbiam twój stoicki sposób myślenia, u- 
bolewając wraz z tobą nad marnościami świata, k tó ­
rym tak chętnie poklaskują nasze małżonki! Otóż 
dla tego pospieszam donieść ci wiadomość, która ró­
wnie ciebie ucieszy jak i mnie, a tą  jest, że słynny



krawiec damski w Paryżu, Wielmożny Worst, po­
pad ł w zupełną, niełaskę u dam, porzuciły go one, 
utrzymując, że zbytnie przesadza w swoich fanta­
stycznych strojach, które nawet trącą  p ó l światem; 
a  że wielkie panie nie chcą już nic mieć wspólnego 
nawet w ubiorach z damami kameliowemi, spodzie- 
w aćsię  wypada wielkiej reakcji w gotowalni niewie­
ściej. Drugą ważną nowością jest stanowcze zrzucenie 
krynoliny; już  nawet Lipska U lustracja, jako nekro­
log tej niegdyś niezbędnej maszynerji w toalecie, za- 
mieściła rysunek, przedstawiający wiejską, dziewczynę 
kładącą na siebie kojec od kurcząt, z napisem: „Po­
czątek i koniec krynoliny 1“ Z upadkiem atoli kryno­
liny me mniej dziwaczna pojawia się moda w Pary­
żu!... Pękniesz ze śmiechu mój Panie Wawrzyńcze, gdy 
się dowiesz, że tam, im większe elegantki, tym obci- 
slejsze suknie noszą na biodrach, a że w takim  stroju 
uosob szczupłych objawiają się niejakie braki i n ie­
dokładności, używają więc dla zaokrąglenia figury, 
pewnego rodzaju podpierśników, (inaczej tego nazwać 
m e mogę...) noszą je z kauczuku, wypychają także 
watą, lub puchem!!! Pilnuj Panie Wawrzyńcze swo­
ich poduszek, bo u mnie magnifika użyła już mojego 
Jaska w tym celu. lym czasem  Panie Wawrzyńcze 
bądź zdrów i trzymaj się ciepło. — Twój Melchior 
Kalafior.

— Dowiadujemy się, iż P. Artz, xięgarz Lubelski, 
nabył od P. Leona Kunickiego, znanego pisarza, po­
wieść jego „Wędrówki stryjaszka," i takową wkrótce 
wydać zamierza; niemniej wyda jego „Szkice L ite­
rackie i Rysunkowe".

— W zakładzie fotograficznym P. Heleny B a r t­
kiewicz, przy ulicy Senatorskiej N e r  460, w tych 
dniach zdjęty został portret, bawiącego obecnie w mie­
ście naszem, P. Leona Kunickiego, rysownika i po- 
wieścio pisarza. P ortre t ten wielkim odznacza się 
podobieństwem.

— Słynny magik i brzuchomowca P. Z. Epstein, 
k tóry z takim powodzeniem dał wydowisko w Teatrze 
Wielkim, wczoraj zasłabł; jest jednak  niepłonna na­
dzieja, że wyzdrowieje do przyszłego przedstawienia, 
k tóre dać ma w przyszły W torek w tymże Teatrze.
P. Epstejn jest rodem z Warszawy.

W tych czasach otworzony został skład a ra ­
ków, likierów, wódek, spirytusów, oraz nalewek w ró ­
żnych gatunkach, z renomowanej dystylarni, pod fir­
m ą K. Schnajder, pod Nrem 1387, przy ulicy Mar­
szałkowskiej, obok handlu win i korzeni Pana G usta­
wa Wisnowskiego exystujący. Zakład podobnego 
rodzaju w tej części miasta już od dawna był pożą­
danym. Nie wątpimy, że Pan Schnajder starać się 
będzie, aby jego wyroby zadowolniły publiczność.

— Ju tro  w Restauracji P. Jałoszyńskiego, flaki, 
podobnież jak  i w każdy Czwartek. Kto lubi takowe 
konsumować, uraczyć się niemi może w pomienionej 
restauracji, bo są wyborne. — W obecnym poście Pan 
Jałoszyński, je s t także zawsze przysposobiony w ryby 
różnego rodzaju. Ceny wszystkiego jak  najum iarko- 
wnńsze. Oprócz dnia, wiele także osób po teatrze 
dla posilenia się, odwiedza pomienioną restaurację, 
uwłaszcza, iż blizką tegoż jest położoną, bo przy u li­
cy Nowo Senatorskiej (w hotelu Litewskim).

— Jan Zurkowski, b. A rtysta  baletu, mieszka przy

rogu ulic Freta-szerokiej i Podwale, obok kościoła Sgo 
DUCHA, pod Nrem 167, n a drugiem piętrze; wchód 
przez ganek. W temże m ieszkaniu, jako też po Pen­
sjach i w domach prywatnych, udziela lekcje tańców 

,  * • . .  • (16,384.)
7 „ t „ V aj’ Kleng, wyrobnik, zam ieszkały

pod Nr o 4d  przy ulicy Nowe-Miasto, rąbiąc drzewo 
przez własną nieostrożność, odrąbał sobie siekierą 
wielki palec u lewej ręki; podobnyż wypadek m iał 
miejsce na Nowym-Swiecie, gdzie Wojciech Kapiński 
meograniczenie urlopowany żołnierz, z tejże przyczy­
ny, odciął sobie połowę wielkiego palca także u lewej 
ręki; po podaniu im natychmiast p0mocy lekarskiej 
pierwszy z nich do Szpitala D z i e c ią t k a  JEZUS, a 
drugi do Szpitala Ujazdowskiego, odesłani zostali—  
legoz dnia, Górski, majstei szewcki, idąc ulicą D łu­
gą, na rogu Bielauskiej, upadł i rozbił sobie głowę- 
człowiek ten natychm iast dó Szpitala D z t e c t ą t k a  JE - 

a% został. -  Nocy onegdajszej, w domu
pod Nr D58/9, przy ulicy iargowej, sklepu kupca 
Brauna, skradziono gotowizną rs. 200 i futro elki 
Śledztwo sprawcy, jak  również i popełnionoj kradzie­
ży, natychm iast zarządzone zostało, ( g  p  \

— Złożone Rubli sr. 20, osoba interesowana ode­
brała dziś z Redakcji „K urjera W arszawskiego.11 

_ — Każda nędza jest bezwątpienia straszna  ale 
kiedy dotknięty nią nie może wyciągać ręki, i żebrać 
na ulicy litości przechodniów, stokroć ona dotkliwszą 
się staje. W tych dniach zwiedziłam nieszczęśliwa
rodzinę Żele  zamieszkałą przy ulicy Nowolipie^
pod Nrem 2438; obraz okropnej nędzy przedstaw ił 
się moim oczom, troje maleńkich dziatek w zimnie 
bez należytego odzienia, nie jeden dzień o głodzie
spędzać sązmuszone. Do Was więc odzywam się czytel­
nicy „K urjera W arszawskiego", którzy nigdy nie od­
mawiacie litości cierpiącym, o wspomożenie tej n ie­
szczęśliwej rodziny, a BÓG Wam to nagrodzi. Skła­
dam przy tern w Redakcji niniejszego „K urjera", o- 
trzym ane już dla tej nieszczęśliwej rodziny rs. 5 ’od 
Z. S. i rs. 2 od G. W. J. b .

— W Dijon, um arł słynny malarz, Ludwik Bou­
langer, D yrektor Muzeum i tamecznej szkoły Sztuk 
Pięknych, li&ąc la t 61.

-  Na kolei Lipsko-Drezdeuskiej, urządzono wa­
gon salonowy dla przewozu osób chorych, z cztere­
ma sofami do spania, ogrzewany piecvkiem; przed 
niedawnym czasem użyto go do przewiezienia dwóch 
chorych z Zurichu do Berlina. Przy znacznych d o ­
chodach, jakie większa część dróg żelaznych przy­
nosi, słuszne byłoby wymaganie, żeby na wszyst­
kich kolejach zaprowadzoną tego rodzaju wygodę 
dla publiczności.

W Cannes, po śmierci Cousina, towarzystwo ta ­
meczne, chcąc uczcić pamięć znakomitego uczonego 
odwołało bal, jaki m iał mieć miejsce nazajutrz po je ­
go zgonie. W parę tygodni potem um arł jakiś A n­
glik, którego nikt nawet nie znał, ale że bal wypadł 
znowu na drugi dzień po jego śmierci, Anglicy b a ­
wiący w Cannes, zażądali, aby bal ten odłożono po­
dobnie jak  poprzedni. Kiedy im tłomaczono że to 
co było hołdem oddanym pamięci uczonego’ światu 
całemu znanego, me może byc powtarzanem na cześć
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człowieka, którego właśni współrodacy nie znali na­
wet, Anglicy tłomaczeuia tego nie przyjęli i utrzy­
mywali, że cześć oddana Francuzowi, każdemu An­
glikowi również należy się, i na bal nie przyszli.

— E rfu rt  w Turyngji, słynie oddawna produkcją 
nasion kwiatów i jarzyn. W mieście samem jest 37 
ogrodników, a w okolicy 120, którzy wyłącznie tą 
zajmują się produkcją. Z tych ogrodników Platz, 
(najdawniejsza firma), ma 22 morgów ogrodu, Bena- 
r y , (od którego Bracia Bardet znaczną część nasion 
sprowadzają),ma 75 morgów,z tych 12 przeznaczonych 
na  uprawę astrów, 13 cieplarni i 1500 okien inspe­
ktowych. Erfurt corocznie wyprawia 14,000 centna­
rów samych nasion, w tych 880 fu ^ ó w  nasienia lew- 
konji, wartości 40,000 talarów. Nasiona te zbiera­
ją się z 05,000 doniczek; róż wysyła się
120.000 sztuk, gieorginji 160,000  i tyleż gwoździków. 
Oprócz nasion i krzewów sprzedaje siętakże wiele ja ­
rzyn, a głównie kalafjorów 50,000 kop, ogórków tyleż 
kóp, szparagów 450 centnarów i r. p.

-  W Szpitalu Berlińskim Charite, znajduje się o- 
becnie ciężko chory robotnik zfabrylu cygar, ktorego 
choroba pochodzi z zatrucia nikotyną, przez wyziewy 
tytoniu w fabryce, oraz niepomierne palenie cygar; 
chory bowiem wyznałże25cygar wj pałał dziennie.

-  Pomiędzy artykułami wywozowemi Stanów  Zje­
dnoczonych, olej skalny zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc. Wciągu' 1866 roku wywieziono do Europy 
68 0 0 0  000 galonów, reprezentujących wartość 2o 
miljonów dolarów. Wywóz tego artykułu w przecią­
gu ostatnich dziewięciu miesięcy, powiększył się o 
blizko sto procent. W r. 1863 przynosił on tylko 
28,250,721 galonów. Jaką  ilość nafty wydają źródła 
niepodobna obliczyć, zwłaszcza, iż coraz ich więcej 
odkrywają i exploatują. Według najniżej wziętych 
obliczeń, przypuszczalna produkcja wynosić może
129.600.000 galonów, z których odtrąciwszy43,000,000 
galonów, na konsumcję wewnętrzną, pozostaje na  wy­
wóz 80,000,000 galonów, czyli o 20,400,000 galonów 
więcej niż w r. z. Jednym z głównych punktów sk ła ­
dowych na olej skalny w Zachodniej Europie, jest An- 
twerpja, która sama jedna sprowadziła z Ameryki 
w r. z. 12,084,166 galonów; bliżej zaś nas obchodzą­
ce Bremen i Hamburg, pierwsze tylko 4,543,567, 
drugi 2,870,961 galonów. Do Rossji w tymże samym 
czasie wywieziono 1,124,815 galonów.

— W Lubece spuszczony został z warsztatów pa­
rostatek „Germania,“ który pierwszy zatknął nową 
Północno-Niemiecką czarno-biało-czerwoną. 
Poprzednio kolory Niemieckie były: czarny, czerwo­
ny i złoty; obecnie zaś w miejsce złotego, wprowa­
dzony został biały, który z czarnym, stanowił dotąd 
Pruską narodową barwę.

Wiadomości Zagraniczne.
BELGJA. -  Z Londynu donoszą, że Rząd Belgijski 

zawiadomił Francję, Anglję i Austrję, iż robotnicy 
Holenderscy przystąpili do robót około otamowania 
rzeki Skaldy, nie czekając na rezultat śledztwa m ię ­
dzynarodowego. Wzywa o n  przeto Gabinety pomie- 
nionych mocarstw, ażeby przedsięwzięły należyte 
środki, dla przeszkodzenia tym robotom. (Ind. Bel.)

FRANCJA. Paryż, lOgo Marca. -  Proces Girar-

diua, gilotynowanie cynicznego mordercy Lemaire’a, 
k tóry zamordował narzeczoną swego ojca, a wreszcie 
przedstawienie nowej sztuki Ponsarda: „Galileusz14, 
odciągnęły uwagę Paryżan od polityki, i dla tego nie 
ma ztąd ważniejszych nowin politycznych. — „Moni­
tor" dzisiejszy podaje jeszcze wyciąg z sprawozdania 
o projekcie reorganizacji armji, częścią dla wykaza­
nia wyraźniej ważniejszych punktów reformy, częścią 
dla wyjaśnienia niektórych ustępów ciemnych, mo­
gących wywołać nieporozumienia i obawy. Corocznie 
będzie powoływanych 160,000 młodych ludzi, którzy 
przez lat 9, w części w armji czynnej i rezerwie, a 
w części w rezerwie i gwardji narodowej ruchomej 
służyć mają. Wykupieni, obowiązani są tylko do s łu­
żenia w'gwardji narodowej ruchomej. Rezerwiści mo­
gą zawierać związki małżeńskie od 25-go roku życia. 
Ogólna siła zbrojna Francji, reprezentowana przez 
armję czynną, rezerwTę i gwardję narodową ruchomą, 
projektowaną jest  na 1,238,000 ludzi.—W braku no­
win politycznych, dzienniki zajmują się Wystawą, 
około której rzeczywiście gorliwie się krzątają. Ze 
wszech stron świata nadchodzą już posyłki, i tylko 
jedni Paryżanie, jakkolwiek najbliżsi, najbardziej 
opóźniają się z urządzeniem swego oddziału. Arty­
ści uważani powszechnie za niezbyt punktualnych, 
tym razem okazują się praktycznymi, i wszystkie 
zapowiedziane ich utwory i prace, nadchodzą na te r ­
min. Jedną z ciekawych galerji na Wystawie, będzie 
przedstawiająca zmysłowo historję pracy. Wszelkie 
przedmioty pracy od starożytnego topora kam ienne­
go, do najwykwintniejszych wyrobów Paryzkich, będą 
rozklassyfikowane podług epok i krajów. Wystawa 
Egipska, której uporządkowanie poruczone zostało 
P. Charles Edmoud, będzie przynajmniej co do ze­
wnętrznego urządzenia gotową na termin. — Bardzo 
ciekawem jest także urządzające się na polu Marso- 
wcm olbrzymie aquarium, które zastąpi wybornie 
wycieczkę na dno morskie. Domki Ruskie w parku, 
w liczbie których mieści się stajnia na 37 koni, ma­
jących być nadesłanymi na Wystawę, już są gotowe, 
równie jak i model domuv zamieszkiwanego kiedyś 
przez Gustawa Wazę w Dalekarlji. Dla robotni­
ków przygotowano już w koszarach 5000 łóżek, a 
oprócz tego pobudowane być mają ogromne karawan- 
seraje, dla dania przytułku licznym tego rodzaju 
przybyszom. Od dnia l i g o  Marca przystęp na Wy­
stawę ma być wzbroniony, i tylko wpuszczani tam 
będąhzienuikarze, na dwie lub trzy godziny, w towa­
rzystwie jednego z urzędników. (Nordd. Ali. Ztg).

Paryż, l ig o  Marca. — Starzy Orleaniści, którzy 
przedtem nim zaczęli popierać Ludwika-Filipa, na­
leżeli do stronnictwa Filhelleńskiego, odbyli onegdaj 
naradę w celu utworzenia komitetu, któryby pozo­
stawał w związku z Komitetem Greckim w Londynie. 
Do składu komitetu tego należeć mają: Guizot. Yille- 
main, Xiążę de Broglie, St. Marc Girardin, Pisca­
tory, Senator Brenier i t. d. Komitet ten mieć będzie 
na celu zbieranie składek pieniężnych dla chrześcijan 
zamieszkałych w Turcji i udzielanie tym ostatnim 
moralnego poparcia. — P. Persigny mieć będzie w Se­
nacie mowę, celem jej będzie ostrzeżeni; Cesarza 
przed Parlamentaryzmem, który głowa Państwa wy­
wołał swemi ostatniemi rozporządzeniami. P. Fould



przeszedł także na stronę  m alkontentów  i w Sobotę 
odbyło się zgrom adzenie n iepom yślne d la polityki 
Rządowej. — P ro k u ra to r  Jen era ln y  założył także ap e ­
lację od wyroku wydanego n a  P. E m ila  de G ira rd in a . 
— W Paryżu, u trzym uje się ciągle wieść, iż z okoli­
czności rocznicy urodzin  Cesarzewicza, dn ia 16 M arca, 
ogłoszoną zostanie ogólna am nestja  za  wszelkie prze­
w inienia p rąssy .— „M onitor14 donosi, że Cesarz, k tó ry  
c ie rp ia ł sku tk iem  stłuczen ia  sobie ko lana, m a się le ­
piej i  w krótce wróci do swych zw ykłych zajęć- — 
Obliczono, że w M exyku od 1821 roku  do dziś było 
p rzy  ste rze  rządu  23 Prezydentów , 7 D yktatorów , 
2 Cesarzy, 1 Y ice-Prezydent, 1 G eneralissim us, czyli 
34  rządzących w ciągu 46 la t; n a  jednego zatem  
przecięciowo wypadałoby 16 i pó ł m iesięcy rządów. 
Z w szystkich ich je d n ak  najdłużej u trzym uje się przy  
w ładzy Cesarz M axym iljan. (Nordd. A llg, Ztg).

H O LLA N D JA . Haga, 9go M arca.— Z astraszające 
pogłoski o żądaniach  postaw ionych, jakoby przez 
P russy  ucichły na te ra z .—K ról m ianow ał X ięciaO ra- 
n ji P rezesem  honorowym  tu te jszej K om isji głównej 
W ystaw y P aryzkiej. Pow iadają, że X iążę ten  uda się 
n a  czas W ystawy do P aryża. P osłano  tam że k ilka  
dn i tem u, pierw szy tra n sp o r t a rtyku łów  w yproduko­
wanych w H ollandji i przeznaczonych n a  W ystaw ę 
Pow szechną; w krótce zaś ma być posłany  do P aryża  
d ru g i tak iż  tra n sp o rt. K ilku członków K om issji g łó ­
wnej ad  hoc udało  się  do Paryża, dla dopilnow ania 
rozpakow ania i u staw ien ia tych  przedm iotów . — P rzy 
konkursie  n a  budow ę m ostu  d la drogi żelaznej w G ra- 
vendeel, K olońskie tow arzystw o budowy m aizyn , z a ­
p isa ło  się ja k o n a jm n ie j żądające; lecz Minister Heems- 
k erk , pow ierzył w ykonanie robót około tego m ostu 
fabrykantow i E nthoven  i S pó łka z H agi, znanem u ze 
swych dem onstracji patrjo tycznych  w L istopadzie ro ­
ku  zeszłego. (Ind. Belge).

SZW A JC A R JA .— W tych dniach zm arł w Grecji, 
sku tk iem  apoplexji, J e n e ra ł H abn. B y ł on synem  p ie­
k a rz a  z B ernu , i w m łodości ju ż  zyskał sobie sław ę 
ja k o  helenolil, p rzedziera jąc  się na czele odważnej 
g ars tk i spółtow arzyszów  przez straże  T ureckie i do­
sta rcza jąc  wygłodzonej załodze A ten, żywność i am u ­
nicję. Później był on Dowódcą G w ardji Narodowej 
G reckiej i Jen era łem  za K ró la O ttona. Usunąw szy 
się przed n ie jak im  czasem do B ernu, zwykle w zim ę 
odbyw ał wycieczkę do G recji, i śród  tak iej podróży 
śm ierć go zaskoczyła. — Szw ajcarja b ierze żywy h - 
dzia ł w W ystawie Paryzkiej. K oszta przewozu w yro­
bów i płodów Szw ajcarskich, b ierze na siebieZw iązek, 
a liczba wystawców dochodzi do 108, między k tó rem i 
zna jdu ją  się najznakom itsi m alarze Szwajcarscy. Z po­
m iędzy wynalazków, z jak iem i Szw ajcarja w ystępuje, 
zasługujący  je s t  ua uwagę w ynalazek m echanika 
H ip p , podający m ożność kontro low ania z głównej 
s tacji szybkości pociągu n a  kolei żelaznej i liczby osi 
każdego pociągu. — Z ak ład  sztucznej hodowli ryb 
w M eilen, tym i dn iam i w puścił do jeziora Z iirichskie- 
go 300,000 m łodych pstrągów . (N. P. Z.)

W ŁOCHY. — G ab ine t R icasoli, odniósł przy wybo­
rach  stanow cze zwycięztwo. W alka była nadzwyczaj 
zaw zięta: przy  156 balo tow auiach , R ząd odniósł 
w 108-u zwycięztwo nad  opozycją. Z nane do tąd  re-

378  -

zu lta ty  wyborów, p rzedstaw ia ją  stosunek  R ządu do 
opozycji ja k  174 do 70. (Schl. Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Ciało Prawodaw cze F rancuzk ie  przyjąw szy dn ia  

l i g o  b. m. znaczną w iększością p ro jek t do praw a o 
wychowaniu elem entarnem , odbyło dn ia następnego  
ty lko  k ró tk ie  narady  w kom issjach. K om issja w yzna­
czona do roztrząsan ia  praw a o nagrodzie d la  P. L a -  ' 
m artine , przyjęła zasadę, lecz odroczyła się do P ią t­
ku, d la  określenia sposobu w ynagrodzenia. Pew na 
liczba Członków tej Komissji, wbrew życzeniu obda­
rować się mającego, pragnie, aby m u udzielono ren tę  
dożyw otnią 40 do 50 tysięcy franków, zam iast w ypła­
ty  jednorazow ej kap ita łu  400,000 fran . — N iektóre 
dziennik i głoszą, że przybycie P. B enedetti z B erlina  
do P aryża, m a związek z nabyciem  W. X ięztw a L u- 
xem burgskiego przez F rancję . „ F ran c e14 zaprzecza 
tym  wieściom. — D nia 14go b. m. złożono C iału P ra ­
wodawczemu F rancuzk iem u p ro jek ta  do praw: o p r a ­
sie i o stow arzyszeniach. — Osnowa ich zgadza się 
z treśc ią  podaw aną już poprzednio przez dzienn ik i.— 
D eputow any P icard  ma wnieść in terpellację  o zm ia­
nie a rty k u łu  26go ustawy.

P rassa  A ngielska zaczyna się zajm ować kw estją  
W schodnią. „T im es44 powołuje się na uregulow anie 
kw estji Rum uńskiej, i u trzym uje, że w ten  sposób i in ­
ne prowincje T urecko-chrześcijańskie, zadowolone być 
m o g ą .— O pow staniu  Irlandzk iem  nie wiele słychać.
— W ieść o zajęciu stolicy M exykańskiej przez J u a r i-  
stów, nie potw ierdza się, donoszą tylko z Mexyku, 
że Im perja liśc i, pod osobistym  dowództwem Cesarza, 
zb liżają się k u  arm ji repub likańsk ie j, i że bitw a 
wkrótce jest spodziewaną.

D epesza z B ukaresztu , datow ana 14go, zaw iadam ia, 
że J a n  K retzulesco zdołał utw orzyć G abinet, k tó ry  
u zy sk ał zatw ierdzenie Xięcia._ Członkowie tego G abi­
netu , 13go złożyli przysięgę i zostali przedstaw ien i 
Senatowi.

S tan  zdrow ia Cesarzowej C harlo tty  M exykanskicj 
pogorszył się. — K ról i Królowa D uńscy, wyjechali 
z K openchagi 14go. K ró l u d a ł się do B a llen stad t 
(pow inien zm arła  m a tk a  jego), a  Królowa w prost do 
Londynu.

T erm in  otw arcia re ich sra tu  w A ustrji jeszcze nie je s t  
z pewnością oznaczony. — Mówią o zniesieniu M ini­
ste rs tw a policji w W iedniu. — Cesarzowi w Budzie 
przedstaw iono Członków obu Izb  Węgierskich. Arcy- 
B iskup Bratakow icz m ia ł przem owę, ua k tó rą  odpo ­
wiedział Cesarz, ośw iadczając, iż z radością spe łn ił  
powszechne życzenie co do p r z y w r ó c e n i a  konstytucji, 
i że w iernie strzedz  jej będzie, równie ja k  całości te r- 
rito rja ln e j W ęgier. (Nordd. Al. Ztg).

Wiadomości Telegraficzne.
Londyn , ógo Marca. — Na dzisiejszem posiedzeniu  

P arlam en tu , D erby oznajm ił, że T u rc ja  opuszcza 
tw ierdzę B elgradu, lecz je j m e niszczy. F laga  T u re ­
cka pozostaje. T urcja wykonywa bezzw łocznie p rzy ­
rzeczoną Chrześcijanom  reform ę. R ada P aństw a 
otrzym a trzech członków Chrześcijan, a  w tej liczbie 
M inistra S karbu  i D yrek to ra  B anku .
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— R o z m a it o ś c i -  Fryderyk lig i Król Pruski, jak  
siadotno, nie zalecał się zbytnią szczodrobliwością, 
lo tego stopnia, że kiedy W olter był gościem  na jego 
Iworze, niekiedy uskarżał się na oszczędność poży­
wienia jakie mu dawano. W tym samym czasie przy- 
iy ł do Berlina szlachcic francuzki, Margrabia B...., 
m any z rozrzutności i przegryw ana olbrzymich summ  
sv karty Margrabia prosił U oltera  aby m ógł byc 
przedstawiony Królowi, i stało się według j eg0 życze­
nia. W dniu oznaczonym. Wolter i jego protegowany 
byli wprowadzeni na pokoje J g0’ . -Y
uwiadomiony zapewne o sposobie życia Margrabiego, 
q lnhiacv orzytena wprowadzać ludzi w kłopot swoją

kończyć p i e r w s z y c h  f ra z e só w  e ty  kie ) ,  wrócił się  do
Mar ab i e so  i rzekł • Panie Margrabio mówiono nu,
Je i S S u » n 7 m  o b w ie ś  » | .e « n e  k on ed ję  pod
tytułem  Cr«c2? Margrabia zmieszał się, a zaskoczo- tytutein u ta c z .. i g co odpowiedzieć: na co
ny w ten sposob, nie p0(jaI1o tego poranku nie
Wolter, któremu wła Najjaśniejszy Panie,
d o b r ą  k a w ę , o d p o w ie  ■ ”  t a j  t a k ż e  i S k ą p c a
Margrabia p .w iedai.1 .

^  rS o e “ hcer ! S ^  i d r i e
pa"T 1u l Ć k S  < « ' * *  a  ,a m  '*  “ b a -
czy, (u Zegarmistrza Gipsa).

A n a s r n m  (odkryty).
Z ło te  słońce ju ż  kona  na  czystych wód łon ie , 
O ddycha cudną wonią szm aragdow a łi(ka  
W  m ilczeniu zadrzym nęło  głośne gwarem  błonic, 
Obłok ja k  biała  m ara  po N iebie  się b łąk a ,
Z  wioski, śpiącej za  lasem  słychać psów szczekanie, 
R ż ą  swobodnie puszczone n a  pastw isko konie,
N a swe posłanie z liści, dążą lekk ie  ła n ie  
A  człek  do Nieba  w m odłach korne  w znosi d ło n ie !

fZ esz ła  S za rad a : Amen.)__________

Wiadomości Literackie.

-  P rz e są d

I "  \  H olenderskich
Ind iach°W schodnich  (dalszy  ciąg); K orresp o n d en eja ; K ro -

n ik a  ^ ^ iu u u D o m o w y , N er 11, w yszed ł z d ru k u  
- ~  Tnś nrzez G ustaw a B elke (z ryciną); Z alo tn a ,
L e z ia  n r z e z  W ołody Skib? (z drzeworytem); Dziwni ludzie;

n an isa ł W ołody Skiba (dalszy ciąg); K orrespon- 
deucje od R edakcji „Opiekuna Domowego"; R ozm aitości;

P o d s ł u c h a n e j  j  j  311, w yszedł z d ru k u  i za- 
Pwmhrowie i T eutony (z ryciną); N ajdaw niejsze b u ­

dowle (z drzew ory tem , ry su n k u  Polkow skiego); M eszty A bu- 
K azem a (dalszy ciąg); Syn wdowy, P e s t k a  h is to ry czn a  
z  XVIgo w ieku, z H enninga (dalszy ciąg, z d rzew ory tem , 
ry su n k u  T egazzo); S traszne  przygody
(dalszy ciąg, z drzeworytem , rysunku Kostr ego), My- 
śli i Zdania. —

W  D obrach Góra, pod m iastem  Nowy-Dwór, w P o w ie ­
cie W arszaw skim  położonych z powodu z, ^ “ f tc*a„ | ° sP ° ' 
darstw a je s t  do sprzedania  apparat całkow ty Plato - 
rjuaza z trzem a ta le rzam i i kotłam i m jedzianem i ^ c z n ie  
ze wszelkiemi rekw izy tam i, s ta tkam i i . ,UCI.0 L
piwny m iedziany z nU eżącem i do niego s ta tk a m  i b eczka­
mi, LASY dróciane daszkow e kom pletne, dwie M łockarnie, 
Sieczkarnie, M łynki do zboża o raz  rozliczne sprzęty  gospo­
darsk ie, jak o te ż  jałow izna różnego wieku. BUzszą w iado­
mość powziąć m ożna n a  gruncie u miejscowego D z ierża ­
wcy. (3274).

Y Ł ~ ^ jy n h ^ S id o ś ć  licznym żądaniom  Szanownej Publicz-s 
f fn o ś c i  m iasta i okolic W łocławska, sprow adziłem  ró ż n e j
■  o-atunki H E H K A T Y  z Moskwy, od kupców  O rło -j
m w a  i P o p o w a ,  posiadających ja k  wiadomo pierw szorzęd-1
W ne Składy H erb a t C hińskich, k tó re  w ołowiu opako- 
l lw a u e ,  w opląbowanych, ćwierć, pół i funtowych p a -( 
— czkack, po cenach, jak ie  tam  w Moskwie s ię p ra k ty k u - .

f ją , a  k tó re  ceny na e tykietach  są wyrażone; konrentu- 
jąc  się jedynie  m ałym  rabatem , zyskanym  od wym ie­

c io n y c h  kupców, p r z y  hurtow ym  zakupie, fez: Publicz- 
jtności odstępuję. — W  zeszłym  tygodniu otrzym ałem^ 

wprost z Anglji, znaczny tran sp o rt D y w a n ó w ' s trz y g  
lżonych, wojłokowych, w nowych deseniach  i ró żn y ch \ 

^ ro z m ia ra c h , niem niej Obrusy pluszowe i sukienne, 1 
" z ło t e m  i srebrem  haftow ane, ró żn e  Serwety i t. d \ 
n  J a k  zwykle ta k  iw  tym  roku  otrzym ałem , świeży J  
W m & ło  solony Hawłor, Minogi, Łosoś, Sery
■  ró żn e  i t. d., k tó re  po um iarkow anych cenach sprze-^ 

dając, polecam  Szan: Publiczności. — W łocław sk, e g o ,
J fM a rc a  1867 r . —S. «Ł Mazur. (3055)

■l«

Nagrody Rs: 20.
W czoraj o godzinie 7ej w ieczorem , w p rz e je ź d z ie z W a r­

szawy do Pragi, zgubiony zo sta ł K U P E R  z u b io ram ik o - 
biecem i, a  że znalazca z tego żadnych korzyści mieć nie 
będzie, gdyż zarządzone je s t  śledztwo w Policji, jeże li więc 
sum ienny, niech się zgłosi do Z ajazdu, przy ulicy Podw al, N r 
5 6 0  lit: Ć, do R ządcy domu, a  odbierze  wyż p rzeznaczoną  
nagrodę. (3314)

V  MAGAZYNIE HEBLI EL  |
_ F. AMGERSTEIM,

_  p r z y  u licy Szpitalnej pod  Nr 1355h, _
«ysą.do sprzedania rozm aite MEBLE, jak: G arni-R  
®  tury, Szafy, Stoły, Łóżka, Sekreterki, Biórka, U m y -»  
f f  walnie, Krzesła w ypletane,Szeslągi i t.d ., z d r z e -#  
7 w a  mahoniowego, palisandrowego, orzechowego i l |  
liesionowego, po cenach przystępnych. P on iew aż*  
[ p r z y Magazynie jest także Fabryka, przeto p r z y j-#  
fm u jąsię wszelkie Obstalunki na robotę stolarską, 
Itak meblową, jak i fabryczną, które jak najaku-m  
bratniej wvkonane będą, a to po nizkich cen ach .S  
i  J " (3,294). U

W  dniu 1 5 -tym b. m., sk radziono w H otelu  P aryzk im  
8  L i s t ó w  Ł l U w I t l a e y j n y c H ,  po Rs. 250 z K upo­
nam i do M aja r .  b., pod N um eram i: 0,13274, 0,13275, 
O 13276, 0,13277, 0,13278, 0,13279, 0,13280, 0,13281, razem  
na, K s  3  OOO. O strzega się, aby n ik t powyższych LI­
STÓW nie nabyw ał, gdyż zas trzeżen ie , gdzie należy  
uczynione*! z o s ta ło .-Z n a la z c y , k tó ry b y  takow e L I S T V  
odniósł pod N er 1524, przy u licy C hm ielnej, p rzyrzeka się 
sow itą  nagrodę.______ (Nr 3,316.)__________ ________ ________

Majątek Ziemski
w Guliernji Grodzieńskiej,

odległy od G rodna w iorst 25, zaw ierający  «™ n t“  °^* g ®  
d ies ia tin  381, łąk  czystych dies: 2 2 0 , zarosłych 1 0 0  łu g o ­
wych czvstveh i zarosłych 16, lasu  pięknego dies. 460, 
m łodszego 80, k rzaków  i zaro śli 14, n ieużytkow  y - o g o -  
łem  dies: 1 2 7 3  (w łók 84 1 m órg 26 m ia .y  nowopols.), 
z budynkam i m ieszkalnem i, ogrodam i (owocowy 1 spacerow e) 
gorzeln ią  i browarem  z w szelkiem i zwykłem i budynkam i go ­
spodarskiem u położony na  trak c ie  pocztowym  ze s tac ją  
pocztową, k tó rej zabudow ania do dom inium  należą , J e s t  
do sprzedaniu lub do zamiany na Dom 
w  W arszaw ie. — W iadom ość w B ed ak c ji G azety  Po lsk ie j.

(3037).
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M \'autz}rlel Taurón Salonowych 
1*10111 ŚIilX¥isHI,

P o d aje  do w iadom ości p u b liczn e j, że  w yucza ficiu 
. . .  T ań có w  n a jp o trz e b n ie jsz y c h  w d w u d z ies tu  k ilk u  
lek c ja c h , osoby, k tó r e  w cale  n ie  ta ń c z y ły  i n igdy  sic n ie  
**c^) y  i to  do la t  50ciu  w ieku , z za s to so w a n ie m  n a u k i do 

aznego  w ieku  osoby. K to  so b ie  życzy  k o rz y s ta ć  z tak o w ej 
n a u k i, zg ło s ić  się  zechce p o d  N r 11 p rz y  u licy  Ś to -J a ń sk ie j 
n a  i m p ię tr z e  w oficynie. ( 7 3 6 )

m O C 3 E . K K I W A N Y ' / i ?
SER W ĘG IERSK I,

m w  dobrym  g a tu n k u , fu n t po  kop: 2 0 , n a d sz e d ł do H a n - , 
f ; 11" . ' ? 1” . 1 K o rz e n i, p rz y  ro g u  ulic: L e sz n o  i K a rn ie -*  
jp i i c k ie j ,  N r  671 B . W  ty m ż e  H a n d lu  są  Ś w i e c e  S t e a - 1  
•  r j n o w e ,  z  f a b ry k i  K p s te jn a , po  ko p : 27 i 2 9 .
m  ŚłSW łlJ . I tS O U l l f  .1 C » I« « * i(3 2 4 3 )  O

Majątek Ziemski Dziedziczny,
z 120  d ie s ia ty n . (8 b lizk o  w łók) s k ła d a ją c y  się , w te rn  la su
z g la s teg o  i liśc ia s te g o  o k o ło  30 d ie s ia ty n  (w łók  2), łą k  b liz ­
k o  10 d ie s ia ty n  (20  m orgów ), Z ie m ia  k la s sy  I I  i I I I ,  o g ród  
ru k to w y  m ło d y  z 350 sz tu k  ró ż n y c h  d rz e w  o b sad zo n y , dom  

d re w n ia n y  now y, zab u d o w a n ia  g o sp o d a rsk ie , d łu g ó w  ż a d n y c h  
n ie  m a, a n i T o w arz y stw a  K red y to w eg o , do s p rz e d a n ia  z w ol­

nej rę k i. W iad o m o ść  p rz y  u licy  K ru c z e j w d o m u  N r  1 6 9 4 a 
u  w ła śc ic ie la  d om u. (2 4 3 1 )

K E S I l I R l U i

w  Resursie Obywatelskiej,
u rz ą d z o n ą  z o s ta ła  w o d dzie lnym  L o k a lu , w k tó ry m  są  
w ydaw ane co d z ien n ie  M n l a t l n n l n ,  O h i n a l y  I H o  
lacje; p rz y jm u je  te ż  w sze lk ie  zam ó w ien ia  ta k  ( 
w lo k a lu  ja k o te ż  i do d o m ó w , z  ca łem  n a k ry c ie m  i 
u s łu g ą . (20 ,647.)

m

Piękne i urządzone Dobra,
w o k o licach  k o le i ż e la z n e j, są  do z a m ie n ie n ia  n a  D om y 
w W a rsz a w ie : .Jedne o k o ło  3280 dzies : (w łók  1 5 2 ), sz a c u ­
n e k  rs: 1 5 2 ,0 0 0 , d łu g ó w  rs: 10 ,500; d ru g ie  o k o ło d z ie s ia tin  
1650 (w łók  11 0 ), s z a c u n e k  rs: 2 0 0 ,0 0 0 , d łu g ó w  rs: 15 ,0 0 0 . 
D om y p rz y ję te  b ę d ą  w s to s u n k u  100  od  6 czy steg o  d o c h o ­
du , z d łu g a m i n ie  w yżej '/ ,  c zęśc i sz a c u n k u . S zan o w n i re -  
i le k ta n c i  r a c z ą  p o d  a d re se m  II. S. P o s te -R e s ta n te ,  w W a r ­
szaw ie, p o d a ć  w iadom ość o ilo śc i czy steg o  d o ch o d u  z dom u 
1 u licy , p rzy  k tó re j j e s t  p o ło żo n y , a  o d p o w ied ź  tą ż  sa m ą  
d ro g ą  d a n ą  b ę d z ie . W sz e lk ie  p o śred n ic tw o  w y łącza  się:

(2898)

K A R E T A
D W  I  O M H I  <1 W  A,

p ra w ie  now a, z je d n e j z. p ie rw szy c h  fa b ry k  tu te jsz y c h , je s t  do 
sp rz e d a n ia , i f O W O l R  e / . t e r o . » M « b o w y ,  ła d n e g o  
faso n u , le k k o , i m ocno  zb u d o w a n y .— W iad o m o ść  b liż sz a  
w R e d a k c ji „ K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o ."  (2 8 3 6 )

I * O i U A K . K \ L 'Z E  (M a n d a rin e s  d e  M altę ); 
f t K U S K R I  (P o ire s  D u ch esses);
1 4  © .V T I T T I I X  z ró ż n y c h  owoców:
H V I . A I ' . I O K Y  A lg ie rsk ie ; 
d l A  B I *  V  X V  p raso w an e , su c h e  i w p u sz k a c h . 
T O Ś I A T E S ,  e s a c i i c j a  pom id o ro w a n a  zu p y  i so ­

sy , o ra z  n a jle p s z a  © L I W A  N ice jsk a , n a d e sz ły  do h an - 
d lu  A u ł :  S t ę p k o i i M k i r g o  (2682)

O S T B i e i  © g t e n r i z h i e  f i l o h » y A -  
M k i e ,  w yborow e, co dzień  św ie ż e  w H a n d lu  
W in , A n t o n i e g o  S t ę p k o w s k i e g o .

(15,285) •

■o ? 1 ^borowe, ©stendzkie i
H o l i z t y ń s k l e  z F le n sb u rg a , n ad c h o d z ą  co - 
oz ienn ie  do S k ła d u  W in  i D e lik a te só w  A .  
H o c < H i e t ,  w G m ach u  T e a tra ln y m . ( 16 . 9 1 4 )

T K A T «  u i K L H l
Dziś. Syn Giboyeia. Jutro: H alka.— Pojutrze: Mo­

ve (Mojżesz, ostatni raz), przez artystów W łoskich. A- 
bonament A, Nr.lG.

TK  A T K  K O Z ń ta . IT O Ś Ć l
Dziś: /7/y (opera). -  Przysięga Horacego. -  Wesele 

w Ojcowie. — Jutro: P ortrety kochanka i  męża (lszv  raz). 
— Mordercai—Kapelusz Zegarm istrza.

MUZEOM ANATOMIGZNE
A . H 4 1 I .E X B E K O A

w b . H o te lu  W ileń sk im , n a  T ło m ack iem ’ je ­
szcze  ty lk o  n a  k ró tk i  czas do o b e jrz e n ia .— 
C odz ien n ie  b ę d ą  m ia ły  m iejsce  c z te ry  w y­
k ła d y  an a to m ic z n e  c ia ła - lu d zk ieg o ; ls z y w y -  
k ła d  o godz: m e j  z  r a n a. 2gi 0 godz: le i .  

3ci o godz. 3ej, 4 ty  o godz: 5 po p o łu d n iu . — W ejście 
od osoby tylko kop. 15. (519).

W A lniu  1 fi M a rca  i n as tęp n y ch , T ©  W A -  Ś
Arty- AK KAST W© przybyłych 

> s t o w  z_ zag ran icy , daw ać b ęd z ie  w ieczory- “ fiagidiuuj', ućtwau u e a z ie  w ieuzury ar

Muzyczno-Ohomorystyczne, j
> w G a s t r o n n i n j i ,  p o d  N r  1 0 6 6 k , p rz y  u licy  K ró -  »

^ e ^ k i e j . ^  ( 3 1 3 9 )^  J ^

P r z y j e c l m l i  « lo  W a r s z a w y :  "
B rzozow sk i F ra n c is z e k , Ob: z  S ie ra d z a ; W y cza łk o w sH  

R y sz a rd , Ob: z  K a łu s z y n a .
W y j e c h a l i :  C ichock i A le x a n d e r , Ob: do M akow a.

^ Przyjechali z  zs% granicy: R u e d e n b e rg  R o m an  
K u p ie c  z P o z n a n ia .

W yjechali za tranlrę: L u b ie ń sk i F ra n c is z e k  H r :  
do K rak o w a: M ie lż y ń sk i K aro l, H r: do B e rlin a . (G. P . ’

H U M  G I E Ł D Y  W A I i S K A W S K 1 E J
D n ia  16 M a rc a  1867 ».

Monety i Papiery
P ó ł im p e rja ly  ro ssy jsk ie  rs . 6 k. 23 . 
D u k a t y  h o le n d e rsk ie  rs. 3 k. 5 0 , 
O bligi sk a rb o w e 100  rs ., (op rócz  ku p : 
L is ty  za s t: 3 o k resu , I . s., z a  rs . 100 
L is ty  zas t: 3 o k resu , II . s., z a 'r s .  100 
L is ty  likw id acy jn e , z a  rs . 100  . ’ . ’ 
N ow a Ros: p o ży czk a  p rem : z r .  1 8 6 5 ,

>1 ”  ”  z r . 1 8 6 6 ,
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  . . . .  
A kcje  D rogi żel: M a r:-W ie d : z a  sz£:, 
A kcje D rogi żel: W a jsz :-B y d g o sk ie j, 
A kcje  Głów: Tow: R os: D ró g  że lazu :, 
A kcje  D rogi że lazn e j W a rsz :-T e re s :,
A kcie k abryczno-L odzk ie .

i Ż ąd an o  |  P łaco n o

R u b le  i K o p ie jk i sr:
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t le n y  T » r * „ „ e  W » r* * » » * M c .: r ] )uia lr, M
p ła c o n o : z,a k o rz e c  p sz en icy  od rs. 6 kop. 30  do rs. 7 k  87* 
ż y ta  od rs. 4 kop. 27 do rs. 4 k. 85: ow sa od rs. 3 kon . 7 do rs! 
3 kop. 30; g ry k i od rs . 4 kop . —  Uo rs . 4 fc. 20; k a r to fli od  rz
2 k. 40(10 rs . 2  k . 5 5 .

©kon-lty p łaco n o  d n ia  15 M a rca , za  w iad ro  od rs:
3 k: 70, do rs  3 k. 90; za  g a rn ie c  od rs. i k. 23 do rs : 1 k . 27.

_ D o d z isie jszego  N u m eru  ..K u rje ra  W arsz aw sk ieg o  d o łą c z a  
s ię  T a b e lla  W y g ran y ch  k la ssy , 2-ej lo s  L o te r j i  K la ssy czn e j.

W  D ru k a rn i K u r je ra  W arsz aw sk ieg o — Z a  pozw olen iem  C enzury  R ządow ej - R e d a k t o r  o dpow iedzia lny  SI - B ogusław ski.


